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Polska teorja  
gdańska praktyka
W obec zaKusów gdańskich, 

zm ierzających do usunięcia kon■ 
tro ll W ysokiego Kom isarza L ig i 
N arod ów  nad postępowaniem  na- 
rodor-0 . socjalistycznego senatu  
W oln tgo  M iasta  wobec stron  
nictw  i p rasy  opozycyjnej, Polska  
•pożyła uroczyste veto, ośw iadcza, 
ją c  przez usta sw ego  reprezen  
tanta w  Gdańsku, że nie dopuści 
do naruszen ia  statutu W olnego  
M iasta . Równocześnie zaś rozpo­
częły się rokowania z Berlinem  
w  drodze dyplom atycznej, które 
widocznie posunęły się już dość 
daleko, skoro rozeszły się pogło ­
ski, że B erlin  żąda gtowy K om i­
sarza Lestera, o fia row u jąc  w za- 
m ian głowę prezydenta G reisera. 
D w ie  te dym isje m iałyby spraw ę  
załatw ić.

N it  nic w*emy z autorytatywnej 
polskiej strony o tem, jak  na ­
p raw dę  rokow ania te idą. N ie  
dziwiłoby n ts  to zgoła, bo (pom i­
ja ją c  już, że obecne kierownictwo  
naszej polityki zagran icznej przy­
zw yczaiło  nas do tego, że o n a j­
ważniejszych spraw ach , nas do­
tyczących, dow iadujem y się dro­
gą  okrężną, przez zagran icę ) n ie­
ma zw j cza.iu in form ow an ia  o ne­
gocjac ji, będącej w  toku, gdyby  
m e to, że równocześnie dow iadu­
jem y się o faktach dokonanych, 
które w  teoretycznem stanowisku  
rządu polskiego czynią poważne  
praktyczne wyłom y. Oto senat 
gdański nie k rępu jąc się b y n a j­
mniej negoc jac jam i z Po lską za­
ła tw ia  sw o je  porachunki w e ­
wnętrzne, bo jkotu jąc - równocze­
śnie W ysokiego K om isarza L ig i  
Narodów -. D rogą subtelnych in  
terpretacyj, pow ołu jąc  się na de­
kret z czerwca 1933 r., senat dąży 
do praktycznego zniesienia w o l­
ności stowarzyszeń, zdław ienia  
p rasy  opozycyjnej i uzyskania  
możność, zgniecenia opozycji dro­
g ą  represyj policyjnych. Bojkoto­
w any kom isarz L ig i N arod ów  jest 
wobec lego bezsilny, a nic nie 
słychać c akcj. polskiej w  tej 
spraw ie , k ó ra  jedynie m*.głąby 
powstrzym ać zapędy h itlerow ­
skiego senatu.

T ak  w .ęc równocześnie z dy­
skusjam i teoretycznemi w  drodze 
dyplom atycznej, w  których, broń 
boże, nie odm awia się słuszności 
stanow isku Polski, praktycznie 
narodow i socjaliści gaańscy usu ­
w a ją  przedm iot sporu, stw arzając  
fak ly  dokonane sprzeczne ze sta­
tutem i konstytucją W olnego  M ia ­
sta. Jeśli tak dalej pójdzie, bę­
dziemy św ięcili dyplomatyczny 
sukces bez żadnej praktycznej 
wartości.

Do  tego Polska żadną m iarą do­
puścić nie może. Po  w ie lu  latach  
zaszedł znów wypadek, że znacz­
na część luanosci gdańskiej, bo­
daj naw et znam ienita je j w ięk­
szość patrzy  na Polskę, oczekując 
od niej obrony swych p raw  i swo  
bód obywatelskich. Jeżeli Polska  
zawiedzie, straci św ietną okazję 
dc zadokum entowania historycz­
nej prawdy', ze by ła i jest w  Gdań  
sku opiekunem i suwerenem, p ra ­
worządnym  i spraw iedliw ym , że 
nie tylko Gdańsk z Polski żyje, 
ale w  cien.u je j opieki może roz­
w ija ć  się swobodnie i zgodnie z 
życzeniem w.ększości swej lud ­
ności. Zadokumentow anie tego 
faktu  w ięcej będzie znaczyć dla 
zachow ania Gdańska dla Polski, 
niż wym iany not bardzo dyplom a­
tycznych i bardzo teoretycznych.

D latego  mamy p ra w ° oczeki­
wać, że p rze ć  w  praktykom senatu 
rząd polski założy stanowcze i 
skuteczne veto. Zachow anie w  
Gdańsku zupełnego status quo 
stanowi, powtarzam y, mii.imum  
tego, czego mamy- p raw o  się do­
m agać. W yłom y w  tem status 
quo, czynione drogą stw arzan ia  
fak tów  dokonanych, muszą się 
spotkać z należytą odprawą z na ­
szej stro ry . W'. N

Bunt wojskowy w Hiszpanii
G a r n iz o n y  w  M a r o k k u  w  o g n iu  w a lk

C Z O Ł G I N A  U L IC A C H

B E R L IN , 18. 7. Niem iecko B iuro  
In form acyjne donosi z  M adry tu : 
Powstańcze w o jska afrykańskie  
t. zw. „Tercios“, które znajdow ały  
się pod dowództwem  gen. łtom era- 
les, dowodzone są obecnie przez  
jednego z pułkowników , zwolenni 
ków m onarchii P o lic ja  i gw a rd ja  
cyw ilna stanęła po stronie rząau, 
m ilic ja socja l -komunistyczna w  
tych miastach północnej A fryk i, 
w których istnieje, w alczy po stro ­
nie rządu.

W  M adrycie zarządzono w y ją ł  
kowe środki bezpieczeństwa. P is ­
mom zakazano korzystania z tele- 
typów. N a  większych placach, w  
centrum stolicy skoncentrowano  
czołgi oraz silne oddziały polic ji 
z karabinam i m aszynowem u N a  
głównym  p lacu M adrytu stoi 6 
czołg.tw. M ilic ja  socjal-kom unisty- 
czna została zm obilizowana i pa­
tro lu je ulice. M ilic ja  ta dom aga  
się oswobodzenia uwiezionych  
anarcho-syndykalistów , aby ci w  

razie wybuchu pow stan ia mogli 
walczyć po stronie rządu i lewicy.

Dowódca lotnictwa hiszpańskie­
go gen. Nunez del Prado. b. do 
w-ódca wojsk  afrykańskich w y ­
startow ał ubiegłej nocy samolotem  
z M adrytu  do M elilli.

B U N T  L E G IO N IS T Ó W

G IB R A L T A R , 18. 7. W ed ług  na- 
deszłych tutaj wiadom ości, około 
20.000 żołnierzy hiszpańskiej leg ji  
cudzoziemskiej przyłączyło się do 
powstańców  w  Marokku.

L O N D Y N , 19.7. R eu te r  donosi 
z G ib ra lta ru , że w ed le  nadesz- 
łych  tam in fo rm a c t j .  20 tvs. żo ł­
n ie r z y  z L e g j i  C u dzoziem sk ie j 
m ia ło  s ię  p rz y łą c zy ć  do pow stań  
ców  w  M arokku . Z K a r ta g e n y  w y  
ru szy ły  w c zo ra j w ie c zo rem  dwa 
ok rę ty  w o jen n e  do M e li l l i ,  w io ­
ząc na pok ład z ie  w o jsk a  rządow e.

E M IG R A N C I

L IZ B O N A , 18. 7. P rzyby ła  tu 
dzisiaj w dow a w raz  z dziećmi po 
zam ordowanym  deputowanym  hi 
szpańskim  Calvo Sotelo. Jednocze­
śnie przybył b. p rem jer hiszpański 
Lerroux, który ośw iadczył dzienni­
karzom, że nic nie w ie o dzis ie j­
szych wypadkach na terenie H isj 
panji, ze poaroż jego  do Po rtu ­
g a l”  by ja czysto przypadkowa i 
nie by ła bynajm niej ucieczką.

P-rtRYŻ, 18. 7. P ra sa  francuska  
donosi, że przyw ódca p raw icy  h i­
szpańskiej Gil Robles przybył 
aziś autem przez gran icę hiszpań- 
sko-francu ką na terytorjum  F ran  

cji-

S T R A J K  G E N E R A L N Y

M A D R Y T ,  19.7. W c zo ra j w ie ­

czorem  m in is te r  spr. w e w n ę trz ­
nych  opu b likow a ł p rzez  ra d jo  o- 
d ezw ę  w szys tk ich  o rg a m za c y j ro 
b o tn iczych , p rok lam u jącą  s tra jk  
g en e ra ln y  w  m ie jscow ośc ia ch  
ob jęty ch pow stan iem , k tó ry  bę­
dzie  L w a ł  aż do s tłu m ien ia  re ­
w o lty . I

K O M U N IK A T  S Ą D O W Y
M A D R Y T  19-7. W c zo ra j w ie ­

czorem  rzą d  n ada ł p rzez  ra a jo  ko 
m un ikat, g łoszący , że  w szys tk ie  
p ro w in c je  h iszp ań sk ie  p o d le g a ją  
rozkazom  rządu . W  n iek tórych  
ok o lica ch  da ło  s ię  zau w ażyć  pe­
w n e  podn iecen ie, le c z  w ła d ze  m o­
m en ta ln ie  rea go w a ły , s ta ją c  zde- 
cyd ow an .e  po s tron ie  rządu , k tó­
r y  ż y w i p rzekon an ie , że  ru ch aw - 
ka zostan ie  z lo k a lizow a n a .

W  S ey illi,  g d z ie  gen . Q ueipo 
de lia n o  p ro k la m o w a ł n ie le ga ln ie  
stan  ob lężen ia , p ew n e e lem en ty  
z a ję ły  pos taw ę  bu n tow n iczą , któ­
rą  p o rzu c iły  naskutelc za ecydow a  
n e j postawmy s il w iern ych  rzą d o ­
w i. W c zo ra j w neczorem  w k ro c zy ł 
do S e v i l l i  pułk k a w a le r ji  rząd o ­
w e j, p o w ita n y  ok rzykam i „n iech  
ż y je  rep u b lik a " K om u n ik a t za- 
p ew n ia , że  p ozo s ta łe  ok o lice  H i-  
s zp a n ji d och ow u ją  w ie rn ośc i rzą ­
dow i, k tó ry  c a łk o w ic ie  pan u je  
nad sy tu ac ją .

O rgan  s o c ja lis tó w  lew ic o w ych  
„O la r id a d "  pu b liku je  odezw ę , na­
w o łu ją c ą  ś w ia t  p ra cy  „d o  obrony 
fro n tu  lu d ow ego  i r ew o lu c ji de­
m ok ra tyczn e j, do zm ob ilizo w a n ia  
s il i do p op a rc ia  rządu  bez w sze l­
k ich  zas trzeżeń , o ra z  do w a lk i z 
fa szyzm em  na życ ie  i śm ie rć ."

W  B A R C E L O N IE  SPO K Ó J

P A R Y Ż  19.7.( P A T )  Z  B arce lo ­
ny donoszą, że w  m ieśc ie  pan u je  
spokój, le c z  ludność zd rad za  w io l 
k ie  pod n iecen ie , oczek u jąc  z n ie­
c ie rp liw o śc ią  w ie ś c i z M adrytu .

Kom u n ikaty  rząd ow e , nadaw ane 
przez ra d jo , są od b iera n e . C złon ­
k ow ie  o r g a r iz a c y j ,  n a leżących  do 
„ fr o n tu  lu d o w eg o "  są zm ob ilizo ­
w a n i i  sk on cen trow an i w  s ied z i­
bach odn ośnych  o rg a m z a c y j.  W ia  
dom ość o w ypow ied zen iu  posłu­
szeń s tw a  p rzez n iek tó rych  do- 
w ó d zcó w  w o jsk o w ych  o ra z  o ro z ­
w ią zan iu  sze regu  pu łków , w y w a r ­
ła  o lb rzy m ie  w ra żen ie . A re s z to w a  
no w ie lu  cz łon ków  o rg a n iza cy j 
p ra w ico w ych , m. in. je d n e go  ka ­
p itan a  gw m rd jł c yw iln e j.

M A D R Y T , 19. 7. (P A T ) .  Późną  
i i c cą opublikowano komunikat, że 
w  Barcelonie panuje całKowity 
spokój, w  Sevilli w ładze w ydały  
energiczne zarządzenia celem stlu  
m ienia rewolty.

Dymisja rządu
M A D R Y T , 19. 7. ( P A T ) .  Rząd 

hiszpański pował się do dym isji 
N a  czele now ego gabinetu stanął 
M artinez Barrio .

M A D R Y T , 19 7. ( P A T )  M a i 
tinez B arrio  odm ówił stanięcia na  
czele now ego rządu, premjerero 
został G ira l, który jednocześnie  
ob ją ł tekę m arynarki. Skład rzą­
d u : p rem jer i m inister m arynar­
ki G ira l, spraw y  zagran iczne —  
Azcarate, spraw y wewnętrzne —  
g in . Pozas, generalny inspektor 
gw ard jj cyw ilnej. Tekę w ojny o- 
b ją l gen. M ia jas , finansów  —  Ra- 
mos, pracy De L os  Kios, sp raw ie ­
d liw ości —  Garzon, robót publicz­
nych —  L a ra , kom unikacji —  Ilu  
hi, ro ln ictw a Fettd , przem ysłu i

Hanktn zwyciężył Kanton
Sukces narodowego rządu chińskiego

L O N D Y N , 18. 7. Z S zan gh a ju  
donoszą: D o H on kgkon gu  p rzyb y ­
ły  dziś rano 4 sam o lo ty  bom bowe, 
n a leżące  do a rm ji połudn. Sa­
m olo tam i term  p rz yb y li w y żs i o- 
f ic e r o w ie  lo tn ic tw a  z dow ódcą  Sił 
lo tn ic zy ch  po łu d n iow ców , gen . 
W o n g  - K w a n  . Y o rk ie m  na czele. 
O fic e ro w ie  od d a li s ię  pod op iekę  
w ła d z  a n g ie lsk ich , o św ia dcza ją c , 
że  re z y g n u ją  z d a ls że j w a lk  z 
rządem  nankińskim .

N O W Y  J O R K , 18. 7. Z S zan g­
ha ju  d on oszą : W  zw ią zk u  z za ła ­
m an iem  s ię  oporu  w ojsk  kanteu -

sk ich , gen . C zen  G zi- T a n g  u- 
b ie g łe j nocy opu śc ił sw ą k w a te rę  
i udał s ię  pod op iekę w ia d z  an­
g ie lsk ich . Gen. Ozen - C z i- T a n g  
o sw .a d czy ł w c z o r i j  na o d p ra w ie  
dow ód ców  w o jsk  kan tońsk ich , że  
uwmża d a ls zy  opór za  b ezce lo w y  
i n ie  w id z i in n ego  w y jś c ia , ja k  
ty lk o  poddan ie  s ię r zą d o w i nan- 
k ińsk iem u . B ra t  gen . C zen-C zi- 
T a n ga , gen . Gzen - W e j -  Czu, k tó 
r y  b y ł w ła śc iw ym  o rga n iza to rem  
p ow stan ia  po lu dm ow eów 1, padl o- 
f ia r ą  zam achu. G en era l zosta ł za ­
m ordow an y.

51 śmiertelnych ofiar
niedbalstwa sowieckich u-zędn ków

P A R Y Ż ,  18.7. D z ien n ik i don oszą  s to ją cy  p o c ią g  tow arow y . 51 po- 
z M oskw y, że  w  dniu  28 cze rw ca   ̂d ro żn ych  zosta ło  zab itych , a 52 
w yd a rzy ła  s ię  w  w sch o d n ie j Sy- od n io s ły  c ię żk ie  ob ra żen ia . W  
b e r ji s tra szn a  k a ta s tro fa  k o le jo -1 zw ią zk u  z tą k a ta s tro fą , ca ły  per- 
w a , spow odow an a  n iedba łośc iĄ  ( sonel s ta c ji K a rym sk a ja , zosta ł

p o c ią g n ię ty  do od p ow ied z ia ln ośc i 
sąd ow e j. P ro ces  odbędzie  s ię  w 
C zyc ie .

s łużby k o le jo w e j. W  pob liżu  sta 
c j l  K a rym ska ja , spow odu  n iena- 
s ta w ien ia  sygna łu , p o c ią g  osobo­
w y  n a jech a ł w  pełn ym  p ęd z ie  na

Król Edward VIII pod opieka
wzmocnionej ochrony policyjnej

L O N D Y N , 18, 7. P on ad  100 
św iadków  zam achu na k ró la  zło-

Dz ś na stronie b-ej rozpoczynamy w odcinku druk 
nowej powieści

„ Z A G IN IO N A  M 5 N J A T U R A “
niemiecKiego eutoia Eryka Kdsinera 

w  tłum aczeniu .^agjlaleny Samozwaniec
N a  k a n w ie  k ry m in a lis tyczn e  i fa b u ły  „ Z a g in i o n a  m in ia t u r a ”  

ro z ta c z a  p e łe n  h u m o ru  o p is  p rz e ż y ć  p o c z c iw e g o  rzeźn ik a , 
k tó ry  n ie s p o d z ie w a n ie  w p la t a n y  zo sta ł w  r*5 e sam o  w itą  h isto rję - 

C ię te  zaś  p ió ro  M a g d a le n y  S a m o z w a n ie c  gw a ran tu je , że 

w  p o lsk im  p rz e k ła d z ie  w szy s tk ie  m om en ty  sa ty ry c zn e  o ry g i­

n a łu  z n a id ą  p e łn y  w y ra z

ży ło  d z iś  zezn an ia  w obec  w ład z  
M edczych . p rz y g o to w u ją cy ch  o- 
been ie  sp raw ę  osk a rżon ego  M ac  
M ahona, k tó ry  s tan ie  w  p ią tek  
p rzed  sądem  p o lic y jn ym . W s z y ­
stk ie  ze zn an ia  złożono p o lic ji, 
k tó ra  bada je  s zczegó łow o . M ac 
M ahoń  zn a jd u je  s ię  obecn ie  na 

o b se rw a c ji w  szp ita lu  w ię z ie n ­
nym w  B rix ton . W ła d ze  Scotland- 
Y a rd u  s tu d ju ją  w ra z  z czynn ika­
m i dw orsk iem i sp raw ę  och rony 
k ró la  podczas w szys tk ich  u roczy­
stośc i, k tó re  bedą s ię od b yw a ły  
w  p rzysz łośc i. P om im o, iż  p o lic ja  
je s t  p rzekonana, że  in cyd en t 
c zw a rtk o w y  je s t  izo low an y , i  n ie  
m a żadn ego  zwuązku z ruchem  
w y w ro to w ym  —  och rona osoby 
k ró lew sk ie j m a zostać  w zm oc­
n iona. '

handlu  Buyałla, ośw iata  Dom ingo  
i m in ister bez teki Rom an.,

W  nowym  gabinecie 5-ciu m ini­
strów  należy dc un ji repubiikań  
skiej, n-ch do lew icy  republiń  
skiej, 3-cb do p a rt ji narodowore- 
publikańskiej i jeden do lewicy  
katalońskiej.

Pływający kongres
zawita ao Gdyni

O ryg in a ln y  s ta tek  zaw ita ć  m a 
do G dyn i w  końcu b m  J e r t n im  
ok rę t fran cu sk i „V o lta ir e “ , na 
pok ładzie  k tó rego  od b yw a  się 
m ięd zyn a ro d o w y  kon gres  rek la ­
m ow y  pod  p rzew od n .c tw em  p re ­
zesa m ięd zyn a ro d o w e j fed e ra c ji 
rek lam y A n g lik a  Benna. S tatek 
ten  zw ie d z ił ju ż  szereg  p o rtów  
eu rop e jsk ich  i ob ecn ie  zn a jd u je  
s ię  na B a łtyku .

I O K  A L  R E D K C J I „ A B C  — N O W IN  C O D Z IE N N Y C H "  Z O ­
S T A Ł  P R Z E N IE S IO N Y  W  A L E J E  J E R O Z O L IM S K IE  N R . 121 

T E L E F O N Y  R E D A K C Y J  P O Z O S T A J Ą  B E Z  Z M IA N .

Przesłuchanie 500 ssOb
w  spraw ie Dcboszyńskiega

Jak  się  dow iadu jem y , ś ledz tw o  
p rzec iw k o  inż. D oboszyńsk .em u  i 
to w a rzyszo m  p o trw a  zn aczn ie  
d łu że j, n iż  p rzypu szczan o  p oczą t­
kow o. Ś led ztw o  p row ad zon e  j^st 
na te ren ie  5-ciu p ow ia tów , n a le ­
żących  do są d ów : k rakow sk iego , 
w a d o w ick iego  i n ow osądeck iego . 
P o n iew a ż  lic zn a  osób, k tó re  zo ­
s tan ą p rzes łu ch an e, p rzek roc zy  
p raw d op od ob n ie  pó ł ty s iąca , n ie  
je s t  w yk lu czon e, że  ś led z tw o  po­
trw a  je s zc ze  d w a  m ies iące .

T e rm in  ro zp ra w y  sądow e j, 
p rz ew id y w a n y  p oczą tkow o  na 
p a źd z ie rn ik  b. r., zostan ie  opóź­
n ion y  n a jp ra w d o p o d ob n ie j do 
końca roku b ież. N ie  je s t  w y k lu ­

czone, że  ro zp raw a  odbędzie  sl>t 
d op ie ro  z p oczą tk iem  p rzys z łe go  
roku  p rzed  sądem  p rzys ię g ły ch .

W  ub. sobotę w ła d ze  w ’ ęz: enne 
w s trzy m a ły  ca łk o w ic ie  doscawę 
czasop ism  i k s iążek  d la  inż. Dobo 
szyń sk iego , zab ron ion o  także ro ­
d z in ie  n a  d os ta rcza n ie  a resz tow a  
nem u żyw n ośc i, k tó rą  do te j po­
r y  o trzym yw a ł cod zien n ie  z do­
mu.

L ic zb a  77 m iu osób p rzeb yw a ­
ją c y ch  w  w ię z ien iu , za  udzia ł w  
z a je żd z ie  m yś len ick im , zm alała 
do 47, g d y z  30 o s ó d  zosta ło  zw o l­
n ionych  z w ię z ie n ia  i od p ow ia ­
dać on i będą  z w o ln e i stopy.

Kolejki zr.ów uratowane
od eksmisji

D on os iliśm y  o n ieu s ta ją cych  
k łopotach  w a rsza w sk ich  k o le jek  
d o ja zdow ych , k tó re  po usun ięciu  
p rzym u sow em  d w o rcó w  z p l. U n ji 
L u b e lsk ie j n ie  m ogą sob ie  zn a leźć  
now ych  te ren ów , W  ub. tygod n iu  
nastąp ić  m ia ła  p ow tó rn a  eksm i­
s ja  k o le jek  z p lacu  na k o lo n ji N o ­
w y  Sad pod  W ierzb n em , w obec

p rz eg ra n ia  procesu  z w ła ś c ic ie la ­
mi tych  gru n tów .

W  os ta tn ie j c h w ili k o le jk i d la 
u n ikn ięc ia  pon ow n ej tk s im s ji za ­
w a r ły  u godę z w ła ś c ic ie la m i te re ­
nów  na m ocy  k tó re j eksm is ję  od ­
roczon o do dnia 1 p a źd z ie rn ik a  r. 
b. W  m ięd zycza s ie  za ła tw ion a  m a 
być sp raw a  p rzen ie s ien ia  dw orca  
na te ren y  nabyte  pod W ila n ow em .

P i e r w s z y  p s r © c @ s
o zajścia w  Krzeczowicach

J A R O S Ł A W , 19 7. W y g o to w a ­
ny ju ż  zosta ł ak t osk a rżen ia  p rze ­
c iw  d z ia ła c zo w i soc ja lis tyczn em u  
A le k s a n d ro w i P a ra d ys zo w i a re sz ­
tow anem u w  k ilk a  dni po t r a g ic z ­
nych  za jś c ia ch  w  K rzeszo w icach , 
pow . p rzew orsk iego . P a ra d ysza  a- 
r esztow an o  w ów czas  na te ren ie

Ja ros ła w ia . P o  tr zy d n io w y m  po­
b yc ie  w  w ię z ien iu  zosta ł on zw o l­
n io n y  i oddan y pod d ozó r  p o lic y j­
ny.

B ędzie  on od p ow iad a ł za  w yst. 
z a rt. 178 k. k. R o zp ra w a  to czyć  
s ię  b ędz ie  w  sąd zie  g rod zk im  w  
J a ros ław iu  ju ż w  n a jb liż szych  
dn iach .

P o is k o -fra i& c y s & i
tymczasowy układ handlowy

P A R Y Ż ,  18. 7. W  dniu d z is ie j­
szym  podp isan y  zosta ł układ p ro ­
w izo ry c zn y  m ięd zy  F ra n c ją  a P o l­
ską, r e g u lu ją c y  stosunki gosp o ­
darcze  m ięd zy  obu k ra ja m i. U k ład  
ten  w ch od z i w  ży c ie  z dn iem  20 
h pca  b. r., za s tęp u ją c  k on w en c ję  
h a n d low ą  z r  1924, k tó ra  tra c i 
m oc z tą  datą.

N o w y  układ  za w a rty  je s t  na o- 
k res 6 m .es ięcy , z  m oż liw o śc ią  
p rzed łu żen ia  na d a ls zy  okres. 
P od p isa n y  dziś  układ reg u lu je  
sp raw ę  p ła tn ości m ięd zy  F ra n c ją  
a Po lską . Po lska  uzysku je  w e 
F ra n c ji t a r y fy  m in im alne, oraz 
k lauzu le  n a jw ięk szego  u p rzy w ile ­

jo w a n ia , w za m ian  za co F ra n c ja  
o trzym a  s ze reg  zn iżek  ce ln ych  na 
a r ty k u ły  in teresu ją ce  eks­
p o r t fra n cu sk i do P o lsk i. O p ró cz  
tego  układ za w ie ra  um ow ę kon­
tyn gen to w ą  na p od s ta w ie  k tó re j 
oba k ra je  gw a ra n tu ją  sob ie  w za ­
jem n ą w ym ian ę  to w a rów .

P od p isan ia  układu d o k o n a li: ze 
s tron y  fra n cu sk ie j m fn sp raw  za ­
g ran ic zn ych  D elbos  i m in . p rz e ­
m ysłu i hand lu  B astid . Ze stronu  
p o lsk ie j amb. Ł u k a s iew ic z .

Zaprzeczenie
A g e n c ję  „ I s k r a "  in fo rm u ją  z 

kół m ia ro d a jn ych , że  pog łosk i, 
k tóre  ukaza ły  s ię  osta tn io , iż  
rząd  po lsk i m a rzekom o żądać 
u stąp ien ia  p re zyd en ta  Senatu 
gda ń sk iego  p. G re is e ra  z za jm o ­
w an ego  s tan ow iska  —  m e odpo­
w ia d a ją  p ra w d z ie .

PotiZEĘkowanie
Pana Prezydenta R. P.
K A T O W IG Ę , J8. 7. N a  rece  w o ­

je w o d y  G rażyń sk iego  n adszed ł 
l is t  z k a n c e la r ji c y w iln e j p .  P r e ­
zyd en ta  R ze c zyp o sp o lite j z podzię  
kow an iem  pod adresem  spo łeczeń ­
stw o  ś ląsk iego  za  p rzes łan e  ż y ­
czen ia  Pan u  P re zy d e n to w i z 
o k a z j' 10-lecia sp raw ow an ia  r z ą ­
du i u fu n dow an ia  z te j ra c ji 50 
sam olo tów  do d ysp o zyc ji L. O,


